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Padsrerti uzyskał Galicy? wscMnlij dla Polski!
M M

Niesłuszne rozczarowanie.
(0 d naszego warszawskiego korespondenta 1 

Warszawa, C października.
(A.) Po mowie pana ministra skarbu powiał 

nagi* w pewnej części prasy w arszaw skiej po- 
W aw zimny rozczarowania. Nie można naw et mó
wić, by grały tuta? jakieś w zg^ay  polily;zno-par- 
tyjne. N:*! 0  panu dr. Leome BilinsKim i n jego 
działalności zaczynają się sceptycznie w yrażać 
dzienniki i ludzie różnych obozow...

Kto zna teren-w arszaw ski, ten nie może się *- 
Przed wrażeniu, że dr. L ^ n  Biliński po prostu za- 
«*yna przestawać być modnym. Straszny to ob- 
Jaw psychiki specyalnie w aiszaw jkiej. .W arsza
wa nie może żyć nigdy bez ludzi, którzy s* mo
dni. Dawniej bywali tymi ulubieńcami mody •— 
śpiewacy swoi i obcy, Mieizwiński i Battist n., ak
torzy i aktorki, jakiś świeżo przybyły do W arsza
wy literat, Brandes albo Nossig, Rydel albo Spa- 
sewicz, malarze, turyści... Moda trw ała kilka tygo
dni i mijała tak szybko, jak przychodziła...

Dzisiaj dz*?je się to, samo. Tylko dzisiaj boha
teram i mody warszawskiej i jej ofiarami równo- 
ez©śnie są przeważnie politycy. A więc modnym 
był przez pewien czas P :łsudskl, potem Haller, po
tem — ale niedługo Korfanty potem Pauerew- 
*ki, jeszcze potem Plińskl.. Dzisiaj, w trzecim mie
siącu jego działalności karta się odwraca. W arsza
wa s ę znudziła. Szuka nowego bożyszcza, a sta
re zaczyna nurzać w  nyle ulicznym. Twierdzi, że 
pan Bil ński ja rozczarował. Tymczasem narzeka
nia są nader niesłuszne.

Pan Biliński zrobił br,rdzo dużo, bo zaprowa
d z a  porządek tam gdzie on przedewszystlkiem 
musi panować: w ;v. pod:arce fnansow ej. dokazu
je się. że rozpanoszył się chaos skandaliczny.

Nie tylko wydaw ano bez pozwolenia Sejmu ol
brzymie sumy, lecz co gorsza — wydawano je bez 
zawiadomienia nrnisteryum  skarbu. Jeszcze dzi
siaj pan Biliński nie w szystkie sumy zdołał zare- 
gestrow ać i dowiedzieć się, kto ma prawo uważa
nia się za wierzyciela państwa polskiego.

Takie uporządkowanie długów, takie sPraw- 
dzenw. kto i ra  co wydał takie zastrzeżenie, że 
me wolno w przyszłości w ydaw ać na własną rę
kę — wszystko to nie mogło się odbyć bez wzbu
dzenia mnóstwa pryw atnych niechęci i osob- 
stych kwasów. Typowym  przykładem takich ani- 
Ttozyi na tern tle jest ustąpienie Pana ministra Min-

iDuiszy ciąg na str. 2.1

Gtillsya w sch odn ia  przyznana PoFscel
PaderewsKi pizj wr^z.e z Paryża deKret Koalicyjny*

W arszawa, 10 października. 
(Telcf.) (m .) Z Paryża telegrafują, do „Kuryera Porannego ': Potw ierdza  

się w iadom ość o ,p rzyzn an iu  Galięyi ^wschouni. j P olsce. W ygotow anie od
nośnego d -k rę tu  je st już na ukończeniu P rezyden t m inistrów  P ad erew sk i 
przyw iezie ze so bą odnośny dokum ent z P aryża.
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W arszawa, 10. paźdz yrnika.
TRONT LITEWSKO - BIAŁORUSKI: W y

cieńczony bezowocnymi atakam i nieprzyjaciel nie 
wznowił w dniu wczorajszym ataków na przy
czółek mostowy Bobrujska. Na południe od Bo- 
brujska oddział naszej kaw aleryi zn onacka za
atakował i rozbił koncentrujące się oddziały prze
ciwnika na wschód od Ptycy we wsinch Kryuki 
i Rotmirowice.

Na odcinku poleskim at*k bolszewików aa 
Kopaczkowice.

FR€N T WOŁYŃSKI. Na odcinku Oleska w 
re/onie na wschód od Pergi przeprowadziła na
sza piechota silne w ywiady zajmując częściowe 
miejscowości Rudnię, Czerwonki, Horoaec i Ju-
stynków. Po  wzięciu jeńców i 3 karabinów ma
szynowych cofnęły się nasze oddziały na daxn»e 
stanówek-

Haker.

S o j u s z  f r s O iy s z ć w  z P o l s k ą ,
Paryż, JO. października. 

tTelef.) (r) Delegaci ipaństwa łotewskiego, a 
w szczególności Ulmauits wszczęli tutaj energicz
ną akcyę w celu skłonienia koalicyi do usunięcia 
za w szelką cenę armii vo.n der Goltza. P roszą oni, 
aby koalieya dostarczyła broni i am unkyi Loty j 
szom do w'alki przeciw bolszewikom. W obec sfer 
polskich oświadczyli Łotysze,%żc uważają Polskę 
za jedyne'państw o, które zdoła udaremnić sojusz 
n' eniiedko-,rosyJsld, bardziej rt*eibezpieczny dla 
Lotyszów, jak dla Polski. Chcieliby więc oni 
wejść w śd s ły  kontakt z polityka polską. Polacy 
w Inflantach stanowiący tam 12% są najlepszym 
sojusznikiem Łotyszów w walce z Niemcami kur-

! landzkimi. którzy przez cały czas wojny asjtowa-
i na rzecz Prus, a obecnie .ntryg tych nie zaprze 

: stalj starając się utrącić ideę (państwowości ło
tewskiej.

W arszawa, 10. października, 
i (.Telef.) (m) Okazuje się, że wyjazd podsekre- 
1 tarza stanu spraw zagranicznych p. Skrzyńskie
go u e mial na celu udziału w uroczystościach o- 
twarcia wszechnicy wileńskiej, ale połączony jejt 
ze spraw ą natury politycznej. W  W Jnie podse
kretarz stanu spotka się z delegacyą łotewską. 

. poczem po wstępnych obradach d *legacya U u ta  
i się do W arszaw y.

ZWROT NA PRAWO W RZĄDZIE UKRAIŃSKIM 
Wiedeń, 10. października.

(PAT.) „N. Er. ■Presse“ donosi za szwajcar
ską agencyą telegraficzną, że rekonstrukeya ga
binetu ukraińskiego dokonaną została przy silnym 
zwróci* na prawo. Ministrem spraw zagranicznych

zamianowany został dotychczasowy poseł ukra
iński w Pradze, dr. Maksym Sławiński, k tóry  stoi 
na stanowisku samodzielności Ukrainy i jest zw o- 
lennikiem współdz.«łania Ukrainy a entenłą.
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kiewicza. Ale takich kwasów, takich niechęci, ta
kiego niezrozumienia, że inaczej minister skarbu 
nde może postępować nagromadziło się bardzo du
żo i tutaj zapewne tkwi drugie nie mnie] ważne 
źródło zmniejszonej popularności pana Biliń
skiego.

M łoda biurokracya minist&ryakta w arszaw 
ska, o ile nie w yszła ze szkoły austryackiej, nie 
rozumie wogóle potrzeby rachunku i potrzeby 
kontroli jak najściślejszej. Jest ona przyzwyczajo
na do szerokiego gestu W arszaw iaka, który przed 
wojna w zakresie swego gospodarstwa pryw atne
go przeważnie żył nad stan. Tę metodę przenie
siono żywcem w sferę stosunków publicznych i

państwow ych. Dopiero teraz ludzie rozsądni w 
szeregach tej biuTokracyi — a takich jest sporo — 
ośmieleni przykładem pana Bilińskiego zaczynają 
go naśladować.

W arto przytem  podkreślić, że na czele Naj
wyższej Izby Kontroli, czyli Izby Obrachunkowej, 
stoją dwaj tędzy ludzie: prezesem jest były mini
ster sprawiedliwości pan Józef Higgersberger, 
k tóry  przed wojna zajmował bardzo poważne sta
nowisk^ w adw okaturze w arszaw skiej; wicepre
zesem jest fachowiec, bo pan Nentwig, poprzednio 
radca m inisteryalny Najwyższej Izby Obrachunko
wi w  Wiedniu To daje gwarancyę, że kontrolę 
państw a będzie się prowadziło porządnie.

O czem m ów i p rasa  ru sK a?
Lwów, 11. października. 

RUSKA ODEZWA DO PRASY GALICYJSKIEJ
(zet) „Nowa R ada“ zw raca się do całej p ra

sy galicyjskiej bez różnicy narodowość' i stron
nictw politycznych z apelem o ihterwencyę w 
sprawie przepadania na poczcie egzemplarzy „No
wej Rady".

— Prosimy was, napiętnujcie to zło i proście 
swofte społeczeństwo, iżby nie tolerowało tej złej 
spraw y i umożliwiło nam wydawanie pisma, ma
jącego na celu obronę słowa ojczystego oraz lud
ności, przybitej wojną i innemi nieszczęściami."

P rzy  tej sposobności godzi się przypomnieć 
panom Rusinom epizod z pierwszych dni rządów 
ruskich we Lwowie, kiedy to na rozkaz w ładz u- 
kraińskich zgraja żołdaków pod dowództwem ofi
cerów  wpadła do drukarń pism polskich we Lwo
wie i zniszczyła gotowy skład numerów7, a zara
zem zakazała dalszego w ydawania pism polskich. 
Ale w tedy nie znalazł się ani jeden dziennikarz ru
ski, k tóryby był miał odwagę w ystąpić przeciw 
tej barbarzyńskie] metodizie władz ukraińskich i 
stanął w  obronie polskich kolegów po pdrze. Fakt 
powyższy wszelako nie przeszkodził bynajmniej 
„Nowej Radzie" do wystosow ania apelu do poK 
stkicb dziennikarzy, tychże samych, których ani je
den dziennikarz ruski nie wziął w  obronę w listo
padzie. No... aie w listopadzie dzienniki ruskie 
traktowały Polaków „per canailfe" razem z reda
ktorem „Diła", a zarazem  ruskim ministrem spraw  
zagi anicznych p. drem Panejką.

I jeszcze jedno: dzienniki rusk!e w ysyła się 
opatrzone adresami w języku ruskim, jakim nie 
w ładają polscy listonosze. To też jedno przypo
mnienie: w listopadzie we Lwowie poczta ruska 
nie przyjm owała wcale przesyłek, adresowanych 
po połsku.

O SKORE DONOSICIELA.
(y) „Ukraińskij Praipor", wychodzący w W ie

dniu, w artykule pod ty t.: „Jak obeszli się Lachy 
z inżynierem Maliszewskim" donosi co następuje: 
W czerwcu aresztowali Polacy w Tarnopolu in
żyniera Maliszewskiego i wieźli go przez Lwów 
do obozu w Dąbiu. Po drodze tak go zbili eskortu
jący żołnierze polscy, że ciało jego w yglądało jak 
jedna masa sina. Na dw orcu lwowskim napadli 
na fnY niera Maliszewskiego, miejscowi kolejarze 
polscy i na spółkę z eskortą tak zo dalej bili, że 
połamali mu ręce i powybijali w szystkie zęby 
przednie. W  stanie nieprzytomnym powieziono go 
dalej, mimo próśb rodzflny, k tó ra  prosiła o o d 
danie go do któregoś ze szpitali lwowskich. Czy 
inżynier Maliszewski dojechał żyw y do Dąbia, 
względnie do  któregoś irtnego obozu, nie można 
było sprawdzić".

Aby uspokoić „Ukraińskij Praoor", zaw iada
miamy go, żs p. Maliszewski dojechał szczęśliwie 
do obozu dla internowanych w Strzałkowie. — 
Tam umieszczono go w  wygodnej wilii „Grażyna" 
i pozostawiono zupełnie na wolności. Korespondu
je on z rodzną, m a obie ręce zdrowe, a że w o 
statnim czasie zaniemógł na oczy, na własne żą
danie przeniesiono go do szpitala.

Jeżeli p raw da jest, że bito go po drodze, te 
piętnujemy ten postępek z oburzeniem, bo znęca
nie się nad bezbronnym uważam y za hańbę.

Nie możemy jednak pominąć milczeniem fa 
ktu, że na p. Maliszewskim ciąży ciężki i haniebtr 
zarzut, Iż swoimi donosami spowodował areszto-

wanfe i morderstwa najlepszych synów Pofski 
torturowanych w Złoczowie.

I skoro patryoci ukraińscy biadają nad utratą 
jego przednich zębów, nie przytaczając na .to ża
dnych dowodów, to my z naszej strony apelujemy 
do naszych działaczy politycznych, aby podali do 
publicznej wiadomości działalność tego pana z 
czasów imwazyi ukraińskiej.

ILU JEST UKRAIŃCÓW W KIJOW IE?
(zet) We „W peredzie" czytam y:
Na podstawie spisu ludności, jaki odbył się w  

maju br„ ludność kijowska wynosi 540.808 głów. 
Z tego jest: Ukraińców 128.664, Rosyan 232.148,

I żydów 114.524, Polaków 36.828, Małorosów 8.259, 
innych 20.385.

Jak  z tego okazuje się, w  stolicy Ukrainy, U- 
kraińcy liczą się zaledwie jako czw arta część luti- 
ności, minio to jednakowoż uważają Kijów za.m ia
sto czysto ruskie. Natomiast Lwów, liczący z gó
rą połowę ludności polskiej, nie jest — wedle R u
sinów, miastem polskiem! Bodaj to — ruska bez
stronność !

SZKOLNICTWO ŻYDOWSKIE NA UKRAINIE.
Departam ent ośw iaty  przy ministerstwie dla 

spraw  żydowskich opracował projekt szkół ży
dowskich na terytoryum  rzeczypospolitej ukraiń
skiej. Obejmuje on : pensyonaty, ogródki frćrlow - 
skie, niższe i w yższe szkoły początkowe, instytu
ty  i kursy. W  program naukowy tych szkół wcho
dzą obowiązkowo: literatura ukraińska, his tory a 
i geografia.

UKRAIŃCY w  AMERYCE.
„W pered" donosi, że 700.000 Rusinów ze Sta

nów Zjednoczonych, 350.000 z Kanady i 130.000 a 
Brazylii w ysłało swoich delegatów do Nowego 
Jorku, gdzie zawiązał się „Centralny ukraiński 
związek ludowy", jednoczący w  sobie wszystkie 
orgarizacyc ruskie na terytoryum  całej Am cr/k i. 
Celem Związku jest między innemi niesienie po
mocy m ateryalnej i moralnej współbractom euro
pejskim.

Ankieta w spraw ie ochrony młodzieży.
Referat prof. dra Gióera. — Opieka nad dzieckiem w ciągu wieków. — Dlaczego n*s było d»dat. 
nich wyników? — Konieczność opieki lekarskiej. _  Wykształćmy zastęp zawodowych pielęgnia- 
rek dziec ! _  Projekt utworzenia kliniki pedyatryczitej. _  Wspólna prośba towarzystw o sub-

wencyę rządu. — Odżywienie dziatwy lwowskiej.
Lwów, 11. października.

(mg) Czw arte posiedzenie ankiety w  sprawie 
opieki nad dzieckiem i młodzieżą, zwołanej przez
Zjednoczenie cbrześc. dobroczynności pryw . i p u -lcf uió s'S w  obowiązku w ynagradzania go za

ochronki i Przytułki kładą swyście najmniejszy na
cisk na opiekę lekarską i jeżeli w zyw ają lekarza, to
uważają poracie jego za aikcyę dobroczynną i nie

blicznych odbyło się wczoraj w Lidze pomocy 
przemysłowej pod przewodnictwem prezesa Boi. 
Lewickiego w  obecności dyrektora Ofcr. Urz. 
zdrowia dra Mikołajskiego, prof. uniw. dra Oró- 
era, lekarza kliniki dziecięcej dra Progulskiego, dra 
Serbeńskiego, reprezentantów nauczycielstwa o- 
raz tow arzystw  oipekuljących się dziatwą.

fiarowanie wielkiej sumy czasu i trudy. Drugim 
warunkiem należytego rozwoju -dziatwy w o- 
ohronkach jest rozporządzanie zastępem w y
kształconych pielęgniarek dzieci.

Referent podał wniosek, by społeczeństw# o- 
powiedziało się u rządu za utworzeniem kliniki 
pedyatrycznej czyli uczelni biologii dziecka dla

Prof. dr. Gróer w obszernym i rzeczowym re- j lekarzy i za stworzeniem  przy  urzędach opieki
generalnej kursów7 zawodowych dla pielęgniarek. 
Prof. dr. Gróer stara się już us lnie o założenie 
kliniki i jest już w  trakcie jej organizacyi. W resz
cie wniósł referent, by utworzono ścisły komitet 
fachowy dla działawa.

Referenta nagrodzono żywym i ok'askami. W 
dyskusyi przemawiali pp .: S tarzyńska, dr. Ser- 
beński, p rof.. Abrahamowa, Zajączkowska, dr. 
Perlmutterówna, Antoniuk, przewodniczący 'i  re
ferent. Dr. Serbeński podtrósł potrzebę w ykształ
cenia hyg enicznego lekarzy i wspomniał o insty-

feracie przedstaw ił dotychczasową opiekę nad 
dzeićmi w  ciągu wieków, w ykazał jej błędy i o- 
mów'ł sposoby racyonainego prowadzenia tej dzia
łalności. Opieka nad dziećmi powinna być ogólną 
i skuteczną. Ogólną t. j .obejmującą w szystkie 
bez wytątku dzieci, może być tylko opieka prow a
dzona -przez państwo. Obecnie nie mamy w Euro
pie państwa, któreby tę opiekę miało zorganizo
waną tak, że możnaby je naśladować. Państw a eu
ropejskie dążą dopiero do upaństwowienia tej a- 
kcyi. Dążenie to me jest w  historyi nowością,
próby bowiem prowadzenia opieki nad dziećmi łucyi lekarzy szkolnych. O m aw iane kw esłyę

. . I r i i r  * rH o A m i n  _ **■ a r
jrzez państw o były niejednokrotnie podejmowane, 
lecz n'gdy nie' dały pozytyw nych wyników. Z 
JrugieB strony widzimy prąd charytatyw ny tt. j. 
.'■piekę nad dziećmi, stale prowadzoną przez ko
ściół i społeczeństwo, która również nie dawała 
rezultatów. Opiekowali się także dziećmi nauczy
ciele, prawnicy, teoretycy — natomiast nie zaj
mowali się tą akcyą ci, k tó rzy  z zawodu byli do 
tego powołani t. j. lekarze.

I to w łaśnie byjo powodem, że akcya dotych
czasowe wogóle nie dawała owoców. Opieka spo
łeczna nad dziatwą, dziali się na grupy zawodo
we, w których potrzebni są fachowi prawnicy i 
lauczyciele, ale najważniejszą rolę odgryw a le- 
arz. W spółczesna pedyaterya obejrmije w szystkie 

>kresy w życiu dziećka od urodzenia aż do w y
boru zawodu i aż do tej chwili sięgać powinna o- 
lieka nad niem. %

Referent w ykazai wadliwość dom ów poprawy, 
ttóre są zwykle prowadzone nie-faehową ręką i 

tromadzą dzieei różnych kategoryi, zarówno nie- 
lcczalne, jak spaczone umysłowo. Chore lub ze

psute moralnto, któr* -^leżałoby rozdzielić Nasze

kursów dla pielęgniarek, zauważył, że T. O. M. 
prowadziło już taki kurs, który jednak dał mini
malną liczbę absolwentek.

Przew . Lewicki podał do wiadomości, że 
tow arzystw a opiekujące się dziećmi oddadzą 
wspólną prośbę o subwencyę do Mmisterstwa 
zdrowia przez Zjednoczenie chrzęść, dobroczyn
ności, które sporządzi wyka w  tow arzystw  i p rz e 
śle sprawozdania z ich działalności. Instytucye te 
wejdą pod bezpośrednią opiekę i kontrole Mini
sterstwa i spełrrać bedą na raz;e to zadanie, któ
re później obejmie państwo.

Prof. Gróer wyjaśnił "a zapytanie, że perso- 
nal nauczycielski dla akademii się Znajdzie, a 
przeprowadzenie programu kształceń a pielęgnia
rek już w przyszłym  roku dałoby zastęp facho
wych sił. Centralny urząd opieki zaangażow any 
na razie personal biurokratyczny; te Same osoby 
kształciłyby się równocześnie na oehromarki i w 
miarę uzupefnien.it sfudyów byłyby  użyte de pra
sk' praktyczne5, .Test pożądane aby kursy te uzy
skały uznanie Ministerstwa i m®gły dawać dy
plomy; należałoby od kandykatek ną pielęgniarki 
w ochronkach żądać koniecznie dynlomów.
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P. AntoTiiuk podniósł, że instyfucye opiek} 
nad dziatwą i szkoły otrzym ają żywność dla od
żywienia młodz ely, na co Lwów otrzym ał w y
jątkowo podwójny racyę. Zarząd miasta u-

tw orzył komitet pod przew. wicepr. Gbirka 1 roz 
dzdelać będzie wiktuały na podstawie przedlożo 
nych wykazów.

PcEsKa komsya wojskowa w Barilms.
W arszaw a, 10. października.

(Telef.) (m) Razem z polską delegacyą poli
tyczną, złożoną z podsekretarza stanu prezy- 
dyum Rady ministrów Wróblewskiego i posłóy 
sejmowycn Diamanda i Korfantego, udała się d:o 
Berlina również i komisya wojskowa, na czele

której stoi generał br. Lamezan, a w śkład której 
wchodzą major Peteienz, kapitanowie Łapiński, 

. Pieczonka, Kwieciński i .Fromowicz, tudzież poru 
: cznicy Grosse i hr. Potuiicki. Komisya wojskowa 
składa się z oficerów różnej broni i ma za zadanie 
opracowanie m ateryału informacyjnego.

N o w e w n ie sK i se jm o w e
W arszawa, 10. paźdzernika.

(Te’ef.) (m) Projekty ustaw, którymi Sejm 
w najbliższym czasie będzie się zajmował, doty
czą banku polskiego, organ zacyi w ładz skarbo
wych, -monopolu spirytusowego, opodatkowania 
spadków i darowizn, pdwyższeni* podatku grun
towego, podatku od pryw atnych domów banko
wych i k a n to r ó w , pedatku od skrzynek depozy

towych, epodatkewąnia drożdży. Pozatem  •p ra 
cowano już prawo współdz elcze, gotowe już zu
pełnie do wniesienia io  Sejmu. Projekt ogólnego 
praw a współd-zielczeg* 'opracowany jest przaz 
ministerstwo skarbu przy wspóludzAIe wybitnych 
kooperatystów i prąfoyrdikdNtr wszystkich trzech 
dz elnio P*iski. Główne aarady odbywają się pod 
przewodnictwem p. Adamskiego.

redowo-dcmokratyczne] w  sprawie s:anowiskr?
narodowych-dem okratów w Sejmie.

ZAPOTRZEBOWANIE WĘGLA BEZ POKRYCIA
W arszaw a, 10. paidiziernilka.

(Telef.) (rr) Dyskusyu opałowa prowadzona 
na posiedzeniu komisyi przemysłowo-handlowej 
w ykazała, że spraw a opału stoi obecnie nieko
rzystnie. W państwowej centrali węglowej zgło
szone zapotrzebowanie dla kpie:-, annii, przemyśla, 
rolnictwa i t. a. na Fstopad wynosi I.Jóó.635 tón 
węgla. Kopalnie nasze przy obecnym stanie pro- 
dukcyi mogą na listopad dostarczyć saledw.a
483.000 ton węgla, wobec czego w ;ęcej jak połowa 
zapotrzebowania nie może być pokryta. Poza s ta 
raniami w kierunku zwiększenia produkcyi kopalń 

| będzie zadaniem kcmisyi opałowej inieyatyw a w 
dostarczaniu innych środków opałowych jak drze
wo. ropa itd. a takż* kontrola nad szybkiem 
wprowadzeniem w  życia odnośnych organizacy.

F u zy a  s t r o n n ic tw  lu d o w y c h .
TEKST ODEZWY ZJEDNOCZONYCH 

LUDOWCÓW UŁOŻONY.
W arszawa, 10. paźdzerm ka.

(Telef.) (r) Dowiadujemy się z kół sejmowych 
poseł Stapiński oświadczył posłom zjednoczo

nego stronnictwa ludowego, że dwaj człon^ow*e 
jego grupy panowie Putek i Madej postanowili 
odwołać się do wyborców i zapytać ich czy go
dzą się oni na wstąpienie wymienionych posłów 
do zjednoczonego klubu ludowców. Dowiadujemy 
się dalej, że ułożono już tekst wspólne] odezwy

wszystkie!! ludewćów, która jednakowoż ukaże 
sie dopiero po pełnem pasiedzen.u klubów t. j. we 
wtorek.

ZJAZD NARODOWEGO ZJEEN. LUDOWEGO.
• W arszaw a, 10. października.

(Telef.) (m) Ogólny zjazd narodowego zjed
noczenia ludowego, na którego czele stoi p. ks. 
Bliźniak odbędzie się w  dniach 25 i 26 listopada br. 
W  zjeździe tym wezm ą udział delegaci kół i mę
żowi© zaufania stronnictwa.

R o z m a i to ś c i  se jm o w e .
Z OBRAD KOMISYJNYCH.

Warszawa, 10. paźcfeiefnikt.
(PAT.) Koraisya ochrony prawnej kontynuując 

redaikcyę projektu ustaw y o kasach chorych u.m - 
IiJa przepisy odnoszące się do wkładek. — Komi
k a  administracyjna załatw iła nagły wniosek po
sła W ładysław a Grabskiego z Gniezna o pomno
żeniu środków przewozow ych dla przewiezienia

odbędzie się 15. bm. reprezentanta naczelnego do
w ództw a celem otrzym ania wyjaśnień o stanie 
zaopatrzenia afmii i o syiuacyi na wschód, fronoie.

WARSZAWSKIE NARADY DMOWSKIEGO.
W arszaw a! 10. paźdiziernika.

(Telef.) (it>) Korespondent W asz dowiaduje 
się, że p. Roman, Dmowski bawił kilka dni incogni-

C O Q U IN  E.T DEMI.
(Z cyklu „Niebieskie ptaki“.)

żywności z Poznańskiego. — Komisiya w ojskow a;to w Krakowie i w W arszaw :c. Celem jego przy- 
aehwaliła zaprosić na Lastępne zebranie, jrtoraiiazdu było zetknięcie się ^ kaderam i

WITOLD DEŁZA. (2) W  tej atmosferze orólnego karciarstw a, gdy
w szyscy tu wymienieni gracze rzetelnie zasłużyli 
sobie u potomności na zaszczytne imię szulerów — 
me dziwna, że i Walickiego, który przez cale ż> 
cie grał, epoki ochrzciła tern niesławnem mianem, 
choć ten nigdy, jako żywo, szulerem nie byi.

Podciągnięto go pod jeden mianownik dla 
łatwiejszego uszeregowania typów, nie zadając 
sobie trudu sięgnąć w głębię jego duszy, by wy- 
mskać prawdę człowieka. Walicki g ra ł,' Walicki 
w aąryw ał, a więc był tavim samym poczciwcem, 
jak Hadzkiewicz lub Miączyński i pod firmą szu
lera przeszedł w  .późniejsze pokolenia, aż po dz ś 
dzień (jeśli ikto o ńim wogóje słyszał), niewiado
mo, czy z zaszczytem dla tamtych, a dla siebie 

czy też odwrotnie.

O CZEM RADZIŁA KONEERENCYA C ZESIO  
POLSKA W KRAKOWIE?

M omwska Ostrawa,, 10. paździMuk*.
(PAT.) „Teszińsk* K»respondamce“, e rt* «  

weskiej komisyi plebiscytów©] knjis+atnje, be We
dług mf&rm&cyi z kompetentnych źródeł, akedn- 
fe na obradach krakow sk:eh jedyni* •  załatwieni* 
kwestyi wojskowych, w pierwszym  rzędzie » *- 
próżnienie Śląska Cieszyńskiego. O kw estyaeh pe- 
litycznych nie obradowano wcale i wszelki© ktwk- 
luzye w tym względzie są zupełni* nieuzasadnione.

ZNOWU FAŁSZYWY POSEŁ.
Warszawa, 10. października.

(Teief.) (m) Rosyjskie biuro informaeyjne ko
munikuj®. Z wiarygodnych źródeł dowiaduj ©my 
się, że p. Kutjepew przyjechał do W arszaw y nie 
w  charakterze posła rosyjskiego, leez tylko jak# 
naczelnik rrrsyi dyplomatycznej. Mianowanie po
sła może nastąpić dopiero wówczas, gdy rzą4 
Kołczaka będz:e uznany przez państw* ententy 
a w ichjiczbie także i przez Polską.

(Ciąg dalszy).

Albo kanonk z Przemyśla Sierakowski, nie 
mogący się dochrapać infuły, ,że był wolnych oby
czajów i ,,fa3kę w gębie wciąż trzym ający" — 
mimo przemożną protekcyę Stanisława Augusta 
i jeszcze możniejszą — pan Grabowsk ej.

C zy wiecie coś o tych mszach szulerskich 
w ygryw anych przez Miączyńskiego w karty, ja - .z  krzyw dą
Voże imć 1'siądz kanoidk wiecznie byi goły, a coj Epoka Walickiego nie znaia, bo go nie chcia- 
miai — przegryw ał. • i ia poznać. Ten jej się nie przedstawił, bo był na

— Ot, wiesz co, kanoniku — mówi pewnego i to za dumny. Obojętnem dlań było, co o mm są- 
razu Miączyński do zdesperowanego brakiem cizip będą. uważając, że czyn najlepiej o nim za 
pieniędzy Sierakowskiego — ty staw  mszę śp ie - . świadczy.
waną, a ja przeciwko każdej twojej mszy staw i* 1 Jeśli nic zaświadczył — to dlatęgo, że życic 
10 czerwonych zioiych. i niebieskiego .ptaka było jak wschodnia bajk i Sze-

I ksiądz kanonik g r a ł . . .  A o świcie wsta wał od herezady zbyt kolorowe i b a r tn e , oślepiająco 
itolika i spieszył do kościoła odśpiewać sumień- barwne, de ki i regaj *k* nie wiorł* się zrazu pr*y- 
aie t« msze, które byi do swego tow arzysza prze- stasow ać, a lot pod błękitami zbyt chyży, by
grał. Miączyński, zw oław szy poakcmcndnycu 
swoich szulerów, asystował nabożeństw u,, wie
rząc, żo modlitwa kapłana-gracza przyniesie mu 
dalsza szczęście w dalszych ekspedycyech. A 
V ł^ z a w a  do rozpuku śmiała się z kawału Sie
rakowskiego: taki to byi zanik moralności w  kar
cianej epoce upadającej Polski.

go choć na sekundę przychwycić i zatrzymać...
* **

Sto rzetelnych bizunów wsypano mu na wzo
rzystym  kobiarcu i wyprawiano na cztery w iatry 
— w  świat.

Cśmnaścle wiosen sobie liczył, był piękny, Gk 
się patrzy, sprytem skrzyło sic oko, a kilkadziesiąt

PCSEL POLSKI NA WĘGRZECH.
Wiedeń, 10. paldzieraiW . 

(PAT.) W. B. K. donosi: Pos»e* polski w Bu
dapeszcie br. Szembek w ręccył wczoraj węg er-
sikiemu m inisrow i spraw zagranicznych swoje pi
smo uwierzytelniające. Hr. Szeirbek oznajmił 
przytem, iż życzeniem jego jest urrzymanie pr.zs- 
jaznych stosunków m iędzy Węgrami a Polską.

dukatów pobrzękiwało przyjemnie w _trzos’e.
M iał tedy imć. Walicki wszelkie daae, by 

św iat podbić i ujarzmić.
Pojechał. Zatraciiy się o nim słuchy, nawet 

wuj Buczyński nie wiedział dobrze, gdzie się z a 
cny siostrzenice obraca — zginął jak kamień w 
wodzie. Może bieda go zgryzła i rzuciła pod stół, 
jak śmiecie do wymiecenia. Może...

Walicki zgnieść się nie dał — miał zbyt silne 
bary, aby je losy rieiaskaw e .przygiąć miały.

A był na wozie — był i pod wozem — za • 
wsze z toni wypłynął. Część gotówki się wyjadło 
- -  reszta zawieruszyła się ~ gdzieś — Bóg raczy 
wiedzieć — nie dociekajmy, by nie kompromito
w ać dobrego imienia młodzieńca — została pusta 
kieszeń, dziesięć palców, no i spryt, och ten spryt 
rysia, do skoku gotowego, kiedy-się najmniej spo- 
dziejesz...

.,Centrę copuin — ewouin et demi" Wzią! śob-e 
z-a dewizę życiową p. Michał Walicki i szedł da’ej 
W' to coraz bardziej nieznane jutro.

P racy  się nijakiej nie wstydził, a tyflf* żal 
rrm było nazwiska na taką ostateczną jttź ponie
wierkę i oto przemyśla, jakby je mógł miienić, 
przybierając mniej niż jego znane, a snadniej kw a
lifikujące się do wycierania tych w szystkich k i 
tów, w  jakie Joj rzucić miał imń. W aliekier* I 
rzucił.

(C . d. n,). '
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Ofenzywa Denikina postępuje raźnie naprzód.
U kraiń cy co fają  się  na całym  fro  cie.

Wiedeń, 10. października.
(Telef.) (u) Agcnćya Reutera donosi z Odessy:

Oddziały armii Danikina rozpoczęły nowe ataki 
przeciw Ukraińcom i w yparły ich z B ałty, Huma
nia, Olgopoia 1 G ajw oro\vska(?ł) S taoya we \ 
złowa Krystynówka znajduje się w rękach armii 
Denikina, którego ofenzywa postępuje naprzód. |

W ojska ukraińskie cofają się na całym froncie. Si- 
czownicy galicyjscy porzucają Petlurę i masowo 
dezorterują na terytoryum  galicyjskie albo do od
działów Denikina. W nfezadłughn czasie, — la l i  
twierdz! Agencya Reutera, wojska Dei.lkhia po
łączą się z wojsikami polskietni.
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9. października.
Na froncie Denikinowców, jak się należało 

spodziewać, nieprzyjaciel rozpoczął ©fenzywę 
między Dn:estrem a Chrystynówką. Jednakże
wszystkie jego usiłowania pozostały bez poważ

nego rezultatu, z wyjątkiem prawego skrzydła, 
gdzie nasze wysunięte oddziały musiały sJe co
fnąć.

Na froncie bolszewickim spoxox

Wojska Denikina o 220 kSm. od Moskwy.
Wiedeń, 10. października, i ją już tylko o 220 kim. na południe od Moskwy. V ' 

łTelef.) (fr.) Ze Sztokholmu donos z :ą W edle i M oskwie panuje silne zamieszanie. Przychodzi 
cepesz iskrowych przednie straże Denikina sto-i ciągle do nowych zamachów. Szczegółów brak.

—...................  .....................  ——— ■ " ———   T*.......—   —

Moskwa powstaje przeć:w bolszewikom.
&

Wiedeń, 10. października, jz Rewalu wybuchło w  Moskwie powstanie soey- 
(PAT.) B. K. z Rotterdamu. W ędle telegramu | alno-rewolucyine przeciw bolszewikom.

Z w y c ’ę s M  p o c ł i ó d  K o ł c z a K ^ !

NIEMCY SA BEZSILNE?
Odpowiedz marszpłka Focha.

Wiedeń, 10. października.
((PAT.) „Telegr. Romp.** telegrafuje z P ary 

ża: Dzienniki donoszą, że marszałek Foch w ygo
tował już projekt odpowiedzi en ten ty pod adre
sem Niemiec. W odpowiedzi tej powiedz ano, że 
Niemcy pod żadnym warunkiem nie mogą powo
ływać się na bezsilność co do usunięcia w oili  
niem eckich z Kurlandyi. Rzekomy fakt odm owy 
posłuszeństwa przez wojsko, nie mo*e być uzna
ny za usprawiedliwienie ze strony Niemiec.

Ma gruiach Aystr/L;
PRZESILENIE GABINETOWE W AUSTRYI

Wiedeń, 10. października.'
(Teleef.) (fr.) Przesilenie gabinetowe nie jest 

jeszcze załatwione. Rokowania są w toku. Chrzę
ści iańsko-sPołeczn’ żądają usunięcia Bauera i roz
wiązania rad robotniczych czemu sprzeciwiają 
się socyaliści. Końcowe pęrtrakfcacye mają się od
być we w toiek, poczerń nastąpią rokowania w 
kw estyach personalnych.

Poznań, 10. października.
(PAT.) Radio z Helsmgforsu. Ostatnie komuni- 

ta ty  bolszewickie potwierdzają, że wojską czer
wonej armii poniosły poważne s tra ty  — zaiówno 
za północy, jak i na Ukrainie zachodniej, w Sybe- 
ryi i pod Dźwlńskiem.

Poznań, 10. października.
. (PAT.) Radio z Paryża. Posuwanie na-

arzód wojsk Kolczaka na północ od Tobolska trwa 
w dalszym ciągu. Największe sukcesy odniosły

i wojska Korczaka w  okolicy Kardem a. Na pófuoc od 
linii kolejowej syberyjskiej zaięjy wojską Kołcza- 

ika cały  szereg wsi i miasteczek. Na południe od 
drogi k°!ejowej opór wojsk Lenina został przeła
many i Kołczak kroczy zwycięsko dalej naprzód.

P°znań, 10. października.
(PAT.) Radio z Amsterdamu. „Ń. J. Herald** 

donosi z Omska, że Kołczak w ostatnich dniach 
wziął do n;ewoli 15.000 bolszewików.

K r w a w y  p o g r o m  ż y d ó w  w  F& sfcow ie.
Wiedeń, 10. października.

(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Denikińcy 
urządzili znowu krw aw e pogromy żydów w Fa- 
stowie po wyparciu wojsk bolszewickich. Część 
żydów ze strachu zamknęła się w bóżnicy, sądząc,
ic  Denikińcy uszanują to miejsee.Żołnierze jednak, prowadzone. 
Denikina oblali bóżnicę naftą i podpalili, a  do u- ,

ciekającycb z morza płomieni żydów strzelano. 
Ogółem zginęło w tym pogromie około 2.090 ży
dów . Przyczyną pogromów było podejrzywanie 
przez Denikińców żydów nrejscow ych o sympa- 
tye dla bolszewików i o szpiegostwo na ich rzecz

STRASZNE MORDY ŻYDÓW NA UKRAINIE.
Wiedeń, 10. października.

(Telef.) (fr.) Z P aryża  donoszą: „Temps“ po
twierdza pierwotne informącye. że ochotnicy ar
mii Denikina dopuszczali się w Jekaterynosławiu 
■ Charkowie strasznych okrucieństw na żydach. 
Rozgrywały się tarn okropne sceny. Żydów w y
ciągano z pociągów i m asakrowano.

RUCH SPISKOWY PRZECIW  BOLSZEWIKOM 
WZMAGA SIĘ.

Wiedeń, 10. października.
(PAT.) B. K. z Berlina. „V«s. Ztg.“ donosi z 

Kopenhagi, żc ruch przeciwko bolszewikom, któ
ry doprowadzi! do spisku kadeckiego w Moskwie
i do zamachów dynamitów, szerzy się coraz bar
dziej. Dotychczas wyk°nano już 16 zamachów 
na kierujące osobistości bojszewicki®. Słav/ny 
malarz łotewski Peters należy do ofiar tych za
machów.

BOLSZEWICKIE PAKTY Z MILIARDERAMI
a m e r y k a ń s k im i .

O ożywienie przem ysłu rosyjskiego.
Kopenhaga, 10. października.

(Telef.) (r) Organ Burcewa „Obszozeje DiełT* 
pisze, że w przedstaw icielstw ie bolszewickie™ 
w Nowym Jorku /demaskowano powody uleglo- 
ści bo^zewików wobec miliarderów am.ujyka®-

skich. Znaleziono tam bowiem pisemne propozy- 
cye bolszewików postaw one Morganowi, które 
brzmiały w ten sposób, że Morgan dostanie 
wszelkie potrzebne koncesye j ułatwienia w za
mian za to, że ożywi przemysł rosyjski. Starali 
się oni także o pazyskan c króla automobilowego 
Forda.

PAŻENIA MONARCHISTYCZ. NA WĘGRZECH.
Wiodsń, 10. października.

(PAT.) B. K. * Budą,pesztu. Sprawozdawca 
dziennika „Az E*t“ miał rezmewę z kierownikiem 
węgierskiej partyj rojalistyezr.ej, który ośw ad- 
ezył, że celem partyi jest zaprowadzenie monar- 
chii, a nie wznowienie panowania Habsburgów. 
Na. ogół życzy sobie partya zapewn ć rozwój W ę
gier w kierunku libcra^ym  i monarchistyczr.ym.

SENSACYJNA AFERA WĘGLOWA 
W  CZECHACH.

Cieszyn, 10. października.
(Telef.) (w) Olbrzymią senzacyę wywołuje w 

Czechach w ełka afera nadużyć przy wywozie 
węgfa, w których to nadużyciach spiritus moven! 
był urzędnik czeskiego biura wywozu i przywozu 
Yamherf. Można się spodziewać, że afera przybie
rze tak e rozmiary, że wkrótćfe całe wiezienie św. 
Pankracego będzie zapchiicne. SędrU  śledczy 
stwierdził, te  na cele korrupcyi wydano 3,400.000 
kor. przeznaczonych na przekupienie pre-zydyurn 
komisyi wywozu i przywozu. Za każdy niewypeł
niony formulaiz zaopatrzony pieczęcią płacono po
50.000 kor. a pierw sza łapówka wynosiła 300.00U 
koron. W  ten sposób wywieziono 3.700 wagonów 
węgla. Certyfikaty -wydawał sam Vambert. P e rw -  
sza przesłuchanie jego tr\yał© 8 godzin. Praw ie 
cały personal biura wywozu i przywozu został u- 
,więziony. Ogółem uwięziono kilkadziesiąt osób

NAPAD NA KONSUL A SZWEDZKIEGO 
W MOSKWIE.

Wiedeń, 10. października.
(PAT.) B. K. z Berlina. „D. Ałlg. Ztg.“ donosi 

ze Sztokholmu: Ministerstwo spraw  zagr*r.'cz-
nych zawmdamia, żc bolszewicy napadli na kon
sulat szwedzki w  Moskwie i zrabowali tam roz
m a ję  przedm ioty wartości 12,000.000 rubli.

FLOTA KOALICYJNA ZIMUJE NA WODACH 
FIŃSKICH.

Wiedeń, 10. paźd««r*jka.
(Telef.) (fr.) Z Genewy donoszią: Angielskie j 

francuskie okręty wojenne na woda eh fińskich o- 
tp .ym sły  polecenie pozostania tam przez zimę.

G O LI Z WYCOFAŁ SIE Z FOSYI.
Wilno, 10. października.

(PAT.) „Letuwa** pisze: Pisma niemieckie do
noszą, ie  do T y łty  przybył generał Goltz ze 
sztabem

DENTYSTA -  MINISTER 1 8 MILIONÓW KOR.
Cieszyn, 10. października.

(Telef.) (w) W szystkie pisma czeskie donoszą 
o rozpoczęciu się procesu p. Vrbennky‘ego byłe
go m instra, któremu dr. Koutck zarcucił, że obej
mując urząd miał 8.000 kor. długów a składając 
urząd ma 8,000.000 ikor. gotówki. Vrbensky był z 
zawodu dentystą.

KOMUNIŚCI CZESCY GROŻĄ STRAJKIEM.
Cieszyn, 10. października.

O uv, oiuienie Muny. — prasa  bolszewicka w /rs  
sta. — Zboiszewk :xtły legion syberyjski.

(Telef.) (w) Jak wiadomo w więzieniu pras- 
kiem przelrywa od dłuższego czasu Muna, aresz
towany po udowoćn eniu mu konszachtów z Belą 
Ktuiem. Obeotue organ:zaeye bolszewickie w Kła
du e, Piknie i innych miastach wystąpiły z katc- 
goryeznem żądaniem natychmiastowego uwolnie
nia Muny, w przeciwnym razie, grożą strajkiem 
powszechnym. Charaktcrystyiznem jest, że we 
wszystkich większych ośrorfkach fabrycznych 
Isin iee prasa bolszewicka, kró'a zupełne śmiałe 
występuje. Wielką nadzieje pokładają bolszewicy 
w legionie oseski* na Sybefyi, który ma wróe!ć 
d« kraju i której® kierownikiem jest dr. Ruziczka. 
WśróJ bolszewików czeskich jest wiciu adwoka
tów', urzędników ; inteiigeneyi.



N*. 4375. „GAZETA PORANNA" 5fr. 1

Węgry w przededniu
Praga, 10. października. 

(PAT.) Czeskie Biuro prasowe donosi z Presz- 
b n rga : Według doniesień z Budapesztu republika

Z całego świata.
PRAWDY I PLOTKI O WILSONIE.

Wiedeń, 10. października.
(PAT.) BK. i  Frankfurtu. „Frankf. Ztg.“ dono

si z  Nowego Jonku, że Wilson uległ wypadkowi 
lekkiego udaru*

Wiedeń, 10. października.
(PAT.) B. K. z Hagi. „Couramt“ donosi z W a

szyngtonu, że lekarz chorób nerw ow ych dr. De*r- 
can odnośnie do pogłosek, jakoby Wilson był u- 
raysłowo chory, oświadczył, że Wilson czuje się 
Zdrowym i subiektywnie ma się dobrze.

Wiedeń, 10. października.
(PAT.) BK. z Paryża. P rezydent Stanów Zje

dnoczonych Wilson zażądał od swojego lekarza, 
by mu pozwolił zjawić ste na wewnętrznej ame* 
tlykańskiej konferencyi pracy.

ZASTĘPCA WILSONA.
Wiedeń, 10. października.

(PAT.) B. K- z W ersalu. Specyalny spraw o
zdawca dziennika „Echo de Paris“ donosi z W a
szyngtonu, że w icesekretarz Marschall przez pe
wien cza® interimistycznie będzie spraw ow ać u- 
fząd prezydenta Unii.

MISY A WŁOSKA W  PARYŻU,
Wiedeń, 10. października.

(Telef.) (ft.) Z Genewy telegrafują: D zienn ik i 
donoszą, że do Paryża przybył generał Garibaldi z 
misyą rządu włoskiego. Oświadczył on, że żałuje, 
iż nie był w  Rjece. Gdyby był na miejscu D“ An- 
nunzia, byłby postąpił tak samo, jak on, byłby je
dnak użył tylko ochotników, a nie wojsk regular
nych. D‘ Annunzi'0 przez wciągnięcie oddziałów re
gularnych sprawił Wiochom kłopot, pozatem je
dnak cały naród stoi za D‘ Ar.nunziem. Na zapy
tanie, czy  W łochy byłyby gotowe w dać się w 
wojnę W razie potrzeby, odpowiedział Garibaldi: 
Jeżeli będzie potrzeba, będziemy stę bili naw et z  
diabłem, chcieliśmy mieć Rjekę i zatrzym am y Ją, 
bo chcemy być w  Rjece.

BĘDZIEMY MIELI RJEKE"!
Wiedeń, 10. października.

(Telef.) (fr .) Z Berna donoszą: Tittoni bawi o-

i i  fi. w oM  Looii Mm
Lwów, 11. października. 

Dowództwo Okręgu Generalnego Lw ów  — 
jrzesy ła następujący komunikat:

Pewien odłam prasy lwowskiej prowadzi od 
dłuższego czasu kampanię przeciw  istniejącej we 
-w ow ie Legii ochotniczej polskich kobiet. Kampa
nia ta jsst tsm  dziwniejsza, iż najpierw ze słusz
nym zapałem stw ierdzało się, *ż kobietydegiondstki 
w chwilach ciężkich dla Lw ow a spełniły chwale
bnie swoje zadanie, a dziś stara  się >e ośm ieszyć 
dlatego, że rzekomo Polska ma dość wojska, które 
może objąć dotychczasowo czynności Legii ko
b ie t Tendencya tych artykułów  dowodzi więc 
■niewątpliwie, iż chodzi tylko o zohydzenie Legii 
kobiet o jakichś bliżej ■ nieokreślonych celach, dla 
których istnienie tej Legii jest niewygodne.

. Nowo organizujące się Państw o Polskie w y
magało w  początkach ofiar od wszystkich, a tak
że od kobiet i dzieci, a społeczeństwo lwowskie z 
damą będzie s.ję chlubić po wszystkie czasy, że 
kobiety i dzieci polskie krw ią własną hojnie rozla
ną utw ierdziły polskość teso grodu.

Patryotyczne nasze społeczeństwo nir zd da 
i nie może zapomnieć, iż lwowskie kobiety nie 
tylko jako samtaryuszkj w śród  V:1 i męki praco
wały dla Ojczyzny, ale także skoro zaszła po
trzeba chwyciły za karabin, by żbydlcconyn, haj- 
ćamakom rzucić gromkie «\*wa .nie dnmv nasze' 
<5,emi . Na obszarze lwowskim spraw y i in/me
sy Państw a Polskiego uległy niewąfokwie zmia
nie na lepsze, ale wymagają, jak poprzednio kaź.

doniosłych wypadków.
węgierska sto: w  przededniu doniosłych wypa 
dków politycznych.

becnie w P aryżu  w sprawce Rjdki. Udało mu się 
uzyskać koncesya korzystne dla Włoch. Szczegó
ły nieznane.

KS. AOSTA NA WYGNANIU.
Wiedeń, 10. października.

(PAT.) B. K- z Medyolanu. Ks. Aosta udał 
się na dłuższy czas za granicę. „Popolo d‘ Italia*1 
pisze, że kstąze poszedł na wygnanie. Przed w y
jazdem z kraju odbył on dłuższą konferencyę z 
Nittim.

POWSTANIE TRYF0LI5U
PRZECIW WŁOCHOM.

Włosi cofają się na całej litill.
Wiedeń, 10. października.

(Telef.) (u) Z Rzymu donoszą drogą na Lu- 
gano, iż w całym  Trypolisie wybuchło pow sta
nie przeciw  Włochom. Sformowały się oddziały 
tubylców, które wystąpmy zbrojnie przeciw wło
skim wojskom kolonialnym. Gubernator Trypoli- 
su zażądał w  Rzymie natychm iastowej pomocy, 
gdyż włoskie oddzbły  pod naporem wojsk po
wstańczych cofają się wszędzie.

STAN OBLĘŻENIA W ZAGŁĘBIU SA ARY.
Poznań, 10. października.

(PAT.) Radio r, P aryża. Generał francuski Ar- 
daoer w ydał onegdaj następującą odezw ę: Od go
dziny 4 popołudniu panują na ulicach Saarlui roz
ruchy. Obrabowano wiele sklepów. Funkcyona- 
ryusze kolejowi strajkują. Do st' vu przyłączyła 
się część robotników metalowych^ ju tro  ma strajk 
wybuchnąć w calem zagłębiu Saary. By utrzy- 
mąć porządek i spokój generał jako naczelny za
rządca zagłębia Saary ogłosił r im  oblężenia w  
Zagłębiu. Po godzinie 9. wieczorem nie wolno ni
komu, kto nie posiada służbowego pozwolenia w y
chodzić na ulicę. Dalsze rozporządzenia zostaną 
w ydane najkrótszą drogą.

STRAJK REWOLUCYJNY W PORTUGALII.
Wiedeń, 10. października.

(PAT.) B. K. Z M adrytu. Podróżni wracający 
z Portugalii opowiadają, że w całym kraju w> 
buchł strajk rewolucyjny. Monar ch ści idą ręka w 
rękę z imnemi partyami przewrotowemu

dej patryotycznej głowy i ręki i to tak dalece, żv 
władze wojskowe nie mogą s i; zrzec naw et po
mocy naszych młodziutkie i dzielrr ih  skautów.

W ładze wojskowe skwapliwie korzysta j\  z  
per ccy tak M “b  O., jak i l egii *'•' biet, ponieważ 
t '  n z e z  nieprzyjazną czy ■ p rr-y  nazwana „ma
skarada** pe ni wielo a  bariL.) w ażrvch cz\ m ości 
wojskowych z całem zrozjtnieriiein i poświęce
niem się ku zutpełnemu zadowoleniu władz woj
skowych. To też władze wojskowe nie tylko nie 
mają najmniejszego zamiaru w yrzec się patryoty- 
czńej gotowości i chęci do służby Legii kobiet, nie 
tylko, że wspomogą własnymi środkami tę ważną 
instytucyę, ale postawią pod oskarżenie sądu w oj
skowego bezwzględnie każdego, kto Regionistkę 
w jakikolwi-ekbądż sposób obrazi lub zarządzeniom 
w służbie wydanym opór staw iać będzie. — Za
stępca szefa sztabu. Kraśnicki, pipnłkownik.

(Dziwić się należy, że aż tak długiego czasu 
byłe trzeba, zanim D. O. G. zdecydowało się 
zabrać głos w  tej spranie. — Flrzyp. Red.).

U rzędnicy p ocztow i K ałopaicki 
w  obliczu k oniticzfiośc1 z h -r z s s ta m a  pracy,

Lwów, 31. października.
W  dniu 2T. i 36. z. m. odbył się w Krakowie 

zjazd delegatów pracowników pocztowych z ca
łej Małopolski, Śląska Cieszyńskiego i Ziemi Kie- 
le«kięj

Zebtanyca powitał w serdecznych słswaen 
nrzezes Koła miejscowego >p. Herbst, poczerń przy
stąpiono do wyboru prezydyum.

W ybrano pp. Halucha z Nowego Sącza pre* 
zesem, Patelskiego ze Lwowa, Jaroszewskiego z 
Krakowa wiceprezesami, W- ■ Zien bej „
Bobrowskiego sekretarzam i, — Nastąpiło sprawo
zdanie prezesa głównego Zarządu Związku pocz
towego p. Wielińskiego z W arszaw y i obrady w 
spraw ach ściśle fachowych jak: płace i umundu
rowania służby, policzenie lat wojennych praco
wnikom -pocztowym, sprawa unifikacyi persona 1 u, 
poczem w drugim dniu obrad przystąpiono do 
spraw y aprowizacyi psrsonalu pocztowego. Re
ferent stwierdzi;!, t e i n a  podstaw ie kstąifejących 
rozporządzeń, wydanych przez ministerstwo a- 
piowizacyi obowiązane są starostw a aprowizo- 
wać konsumy pocztowe.

Po kilkugodzinnej debacie uchwalono rtzolu- 
cyę następującej treści:

Zebrani delegaci stwierdzają, że stan aprowi- 
zacyjny w śród piętnaście tysięcy rzeszy p raco r ni 
ków pocztowych jest katastrofalny i że w  nafbTiy 
?zym czasie z  braku pożywienia i opalu znajdą 
się pracownicy pocztów! w przymusowem poło
żeniu, zaprzestania pracy, zw racają się tedy z a- 
polem do rządu o zaradzarfie złemu podkreślaLc, 
że aprowizacya kolejarzy odbywa słę praw idło
wo, podczas gdy pracownicy pocztowi spełniając 

analogiczne obowiązki shjjtoowe przymierają z 
głodu.

Rezolucyę tę wysłano telegraficznie na Na
czelnika Państwa, ministra poczty, ministra apro
w izacji, do marszałka Sejmu p. Trąmpczyńskiego 
i do prezydenta d y rek cji poczt we Lwowie.

O b łę d
Lwów, 11. paździęr.nita 

W  krakowskim syoństom i.bfcwynj Dziennl- 
ku“ , a w ślad za nim w  warszawskim  organie sy- 
oojsiów „Kuryerze Nowym** pojawił się „sz- c 
krytyczny**, wykazujący ni mniej, ni więcej, juk 
tylko, iż mażka wieszcza naszego Mickiewicza by
ła żydów ką z  pochodzenia, ojciec zad w d a fsz J  
ascendencyi Tatarem . Wielki Adam miał rz ek o ro  
sam oświadczyć, że jest „na poły Leehftą, na poły 
Izraelitą**. Na tej kanwie snuje autor M ateusz Mie- 
ses swoje „uczone wywody**, w któ-rych odkryw a 
rzeczy, mogące być dziełem jedynie człowieka o 
niezbyt zdrowym rozsądku.

Nie interesują nas oczywiście majaczenia bio- 
Kraficzroo-literadde, których poważnie traktow ać 
nie można. Pragniem y zwrócić uwagę nad jedną 
tylko rzecz. Czy syoniści stracili iuż wszelkie r  )- 
czucje taktu? Czy im brak  zdrowego rozsądku, 
któryby pouczył ich, iż dokonywanie cudacznych 
eksperym entów biograficznych na osobie wieszcza 
musi wzburzyć do głębi każdego Polaka Oma
wiany artykuł .„Mickiewicz synem żydówki** jest 
cennym przyczynkiem  do działalności syomstów 
w  Polsce i ilustruje dosadnie, jak syoniści pracują 
nad złagodzeniem tarć rasowych i religijnych w 
Polsce. / *

Pd zamknięciu numeru.
SAMUELS ZABAWI W POLSCE 6 TYGODNI.

Warszawa, 10. października.
(Telef.) (m) Szef misyi angielskiej Samuels o- 

świadczyl w rozmowie z dziennikarzami, że po
zostanie w Polsce jeszcze przez 6 tygodni i że 
m ateryaty swego śledztwa odoa władzom w Lon
dynie albo też ambasadorowi angielskiemu w 
W a rszawie.

SZALB/ERCZE MACHINACYE GIEŁDOWE 
W WARSZAWIE.

W arszawo, 10. paźdz ernika. 
(Telef.) (m) Dopiero Obeenie wyszły na jaw 

autentyczne przyczyny niebywałej haussy, M ór, 
ribserwowanó v; Warszawde w bieżącym tygo
dniu. Kitka warszaw skich domów bankowych o- 
trzyrrało  z W  ećnia telegramy o zapetrzebowr;- 
n:u kilkudziesięciu milionów rubli, które rzekom;] 
miały być potrzebne rządowi austryackiemu do 
uskuteczniea a w ypłat w  Berlinie. Dnia lego ru
ble % 104 .pęóniosły ?ie óo 170 nik. 9 godzinie 12 
w połudnre, aby następaie o Vś2, gdy wiadomość 
owa okazała się fałsry^rz. spaść znowu nu 111 
marek. Transafcey* to przjnlooly niektórym do- 
nri*m b:m^o'v;'vn milionowe dochody a innym 
znowu wielkie straty.
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MATACTWA CZESKIE W  SI RAWIE P L E B I
SCYTU.

Cieszyii, 10. października.
(Telaf.) (w) „Pozor“ zamieszcza gwałtowny 

atak na Polaków za to. że przygotowulą się do 
plebiscytu w ten sposób, iż uzbrajają już obecnie 
ludność na czas plebiscytu. Ponieważ w okres-e 
przeprowadzenia plebiscytu ma być na t t  enac‘1 
spornych zaprowadzona milicya pisma czeskie 
występują przeciw taikiej m licyi, co  jest zupełnie 
naturalne z ich punktu widzenia, gdyż większość 
ludności stanowią Polacy, a tern samem milicya 
sylaby polska,

R R O N I H A j
Repertuar T eatru  m iejskiego.

W  sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 3.30 popcł. 
— przedstawienie dla młodzieży — „Śluby pan eń- 
$kie“, komcdya w 5 aktach Aleks. hr. F red ry .

W  sobotę, dnia 11 i>. m. o godz. 7-mej wie- 
Aeerem „Cnotliwa ZuzKnna**, operetka w  3 akt. 
Im a Gilberta.

W  niedzielę, dma 12 b. m. o godz. 3.30 popol.
raz 8-my „P odjazd nieprzyjacielski1*, kroto- 

•hwila w  3 akt. Wł. Jastrzębiec-Zalewskiego.
W  niedz:elę, dnia 12 b. m. o godz. 7-mej wie- 

ezór po raz 9-ty „Sułkowski**, tragedya w 5 akt. 
Stefana Żeromskiego z p. Robertem  Bóhlkem w 
roli tytułowej.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach
u!. Ossolińskich 1. 10).

W  sobotę, 11 październ ka ó godz. 7-mej w ie
czór: „Figle rzezimieszków**, sketch; balet; „Ta
jemnicze mieszkanie**, krotochwila Engla; „Hania 
płacze, Jaś się śmieje**, oper :tka Offenbacha.

W  niedzielę, 12 pażdiz erni-ka o godz. 4 popoł.: 
Czwórka z „Czarnego kota“ : prawdziwa Józia
IBorowska, Oleś Olesławski, Henio Domański, 
Mea M ara; „Przed sadem**, rzecz w  1 akcjet

W  niedzielę, 12-października o godz. 7.30 wie
czór: „Hania płaoze, Jaś się śnfeje**, operetka-
Offenbacha: balet; „Tajemnicze mieszkanie , kro
tochwila Engla; „Figle rzez:mieszków“, sketch.

W  poniedziałek, 13 października o godz. 7,30 
wieczór; „Pzies:ęć cór r a  wydaniu**, operetka 
Souppego z baletem; „Huśtawki**, rzecz śpiewna 
w  1 odsłonie; „W koszuli**, bomiba z franc.; „Od
praw a"; farsa.

Repertuar T eatru  R ozm aitości (ul. Sza 
szkiewicza 5, naorzeciw żandarm eryi):

Od wtorku 30 września do 5 paźdz. 1°19 co
dziennie o godz. 7.30 wieczór: 1) „P o3srę^‘,
scetsh E. M atterna. 2) Część ko,ncertowo-bale+e- 
wa (pp. Milska, Szymulska i J. Rygier). 3) „G ab- 
net ministrów**, szkic satyryczny A. Starkmana^; 
Ruiwida w  jednej odsłonie. 4) „P ekna Helena**, 
paroidya operetki Offenbacha w  1 akcie.

„Caslno de Paris“ — Lwów — ulf. Reitana 1. T
Czwórka w „Czarnym kocie** od 9/10' „An

tę* i Kantek", dyalog hum orystyczny y  interpre- 
tacyi Domańskiego i Olesiawskiego. — Wizysf 
babuni, w interpretacyi Bobrowskiej. Mea Mara 
Indra. Siostry Marsamo.

WYSOKI SEJM RACZY UCHWALIĆ MEDAL 
ZA KRZEWIENIE EPIDEMII, A MłNISTERTSWÓ 
ZDROWIA RACZY GO NADAĆ MAGISTRATO
W I LWOWSKIEMU.

(PAT.) Delegacya rolnteterstwa sztuki 1 kul
tury w Krakowie zwinięta. M inisterstwo kultury i 
sztuki w W arszaw ie zwinęło Delegacyę w Krako
wie, a jej agendy poruczyło tym czasowo namie
stnictwu we Lwowie (Departament XIV). W o b t^  
tego we ■ wszystkich sprawach, które należały do 
■zakresu działania powyższej Delcgacyi, należy 
ef(J zw racać do Departam entu XIV namiestnictwa 
galicyjskiego we Lwowie. Sprawy rcwindykaCy: 
żtbytków  należą do kompetencj* Biura prac kou 
treeow ycb, (W ydział d la 'rew ind^kacyl na b. za
bór austryacki) w Krakowie, hotel Krakowsku

Generalny Delegat rządu, dr. Kazimierz Galo- 
ctrt wyjeżdża dziś w irocy na inspekcję do Jaro 
sławia i Przemyśla.

Z powodu otwarcia Wszechnicy wileńskiej 
syndykat dziennikarzy ‘krakowskliah w ysiał de

peszę dio Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil
nie.

Wnioski osób prywatnych, napływające do
Sejmu, a obciążające komis ye i referentów, jak 
zw racają uwagę z kół sejmowych należy przesy
łać na ręce posłów oanośnych okręgow, którzy 
znając stosunkd miejscowe, mogą z przesłanego 
materyafu zrobić więcej odpowiednie i więcej ce
lowy użytek.

Rektorat szkoły politechnicznej we Lwowie o 
g łasza konkurs na posadę asystenta przy kate
drze budowy kolei żelaznych.

'Archiwum wojskowe w e Lwowfe w dawnych 
koszarach ul. Jabłonowskich L 5, zbiega wszelkie
go rodzaju pamiątki wojskowe o d n o ^ące  się do 
póitorawiekowej przeszłości Gałicyi pod zaborem 
austryaćkim. Biuro archiwalne mieści się w parte
rze, praw e skrzy dtp palacz;

(PAT) Misya Polskiego Czerwonego Krzyża 
w yjechała z W aiszaw y na front w celu porozu
mienia się ze sowieckim Czerwonym Krzyżem w 
łjprawie wym iany jeńców i zakładników zabra
nych ęwzez bolszewików na Białej Rusi i Ukrain a 
i w spraw ie Polaków internowanych w Rośyi.

(Tełef.) (m) Sam arytanki polskie z Ameryki. 
Do W arszaw y przybył pierw szy oddział '■amaęy- 
tanek <pclsk;ch z Ameryki w liczbie 20. P rzydzic- 
lono Je do państwowego komitetu pomocy dr.e- 
ciom. Sam arytanki będt, pracow ały w ochronkach 
itp. fnstytucyach.

Szkolno-handlowy okręt polski. Założona w 
celu popierania żeglugi i spraw  z nią związanych, 
„Liga Żeglugi Polskiej" zakreśbł* sobie szeroki 
rrogram  działania. W  gronie cżlonków Ligi pow
stała myśl wybudowania I-go okrętu szkolnego, 
k tóryby ledno^aeSffie b y ł 'oh/rętem handlowym. 
Odbyte przy udzjale fachowców narady doprow a
dziły do ustal cif a typu okrętu, przyczem nakre
ślono plan działania dla osiągnięcia' tezo ctlu U- 
tworzono Komitet budowy. — Biuro Komitetu 
mieści! sie w lokalu „Ligi Żeglugi Polskiej" przy 
ul M arszałkowskiej 63.

Polacy, przebywający w niewoli japońskiej. 
Chociaż Polska nie prowadziła wojny z Japo
nią — <to Drzeciż w  rezultacie wojny 'śwra towej 
znaleźli się Polacy w niewoli japońskiej. Dostali 
*ic oni +am z austryackiego pancernika „Kaiserin 
Elisabeth", który został zabrany przez Japończy
ków w raz z załoga, wśród którei byli następujący 
m arynarze Polacy: Grzywa, Gil, Harmata. Janko
wski, Królewicz, Matoga, Sarna, Sypińskt, Stanek, 
Tarnowski, Tracykiewicz, Szmidt, Ooóz ich znaj
duje się w  miejscowości Conogahara, a. chociaż 
Japończycy obchodzą c e  z nimi dobrze, to prze- 
' ;eż jako obywatele polscy powinni jak najszybcej 
odzyskać wolność.

(Tełef.) (m) Zagadkowa śmierć konsola duń- 
skl©£d\ W arszaw a. Budzi to wielką scnzacyę 
śmierć sekretarza konóulatu duńskiego p. Stefana 
Michalskiego. Są dwie w ersye tej śmierei. Jedna 
twierdzi żę zachodzi samobójstwo, druga zaś, że 
ma się do ezyniama z zabójstwem. Pol cya pro
wadzi śledztwo.

' (Tełef.) (n )  Poseł włoski w W arszawie T o n - 
massini oświadczył dziennikarzom, że ze ^prawg 
polską zaznajomił się jeszcze w  czasie przed woj
ną we Wiedniu, gdz e wchodził w  sk*ad pos ’stwa 
włoskiego. Prasa polska zdaniem posła podaje o 
wypadkach w e Włoszech mylne informacye, a 
dzieje się to z tego powodu, że informacye idą 
przez Wiedeń ; Berlin. Zadaniem poselstwa będzie 
bezpośrednio informować dzienniki polskie o len., 
co się dzieje we Włoszech.

(Tełef.) (m) Angielskie wydanie ptem Reymon
ta. Razem z W ładysław . Reymontem, k tóry  po
wrócił z kilkomiesięcznej wycieczki do Ameryki 
p tzybył do W arszaw y Amerykanin Gcorge Pal
m et Puttm an, który pragnie zapoznać się z P o l
ską 1 wiadomości o Polsce propagować w A m e
ryce. Puttm an zaw arł umowę w sprawie w yda
nia dziel Reymonta w  języku angielskim. Jako 
pierwsza dżle’0 wyjść rpają V  przekładzie angieł* 
słrim ,.W ampiry", a potem „żim-cr* e noee".

M arszałek Foch zostanie przyjęty w poczet 
ezłoTików akademii umiejęśnośti.

(zet) P terw szv śnieg. W  Monachium opadł 
w czorał pierwszy śnieg. — Trochę za w czelnie *

Cholera w Królestwie Polskie,n. (PAT.) W 9- 
statnrch dniach notowano kilk.a wypadków chole
ry  azyatyckiej w Ł^dzi, w Kowlu i Garwolinie.

Pokłady węglowe w Sądecc/yźnle. Jak dono
szą pisma krakowskie w Sądecczyźnie odkrytó 
znaczne pokłady węgla. Przed kilku dniami zje 
ciiali geologowie dr. W iktor Kużnar i Eugen. Ja
błoński z Krakowa, którzy stwierdzili, iż 30 me
trów w głąb terenu w Niskowej, znajdują się 
pierw sze pokiady doskonałego węgla, szczegól
niej nadającego się do celów przemysłowych. — 
Obyyfwaj geologowie zabrali z sobą próbki do 
doświadczeń i analizy, ,poczem w ydadzą swoją 
opinię. Właściciel pokładów, przem ysłowiec Rze- 
miński czyni zabiegi w  kierunku rozpoczęcia w stę
pnych robót eksploatacyjnych.

(y) Nowa Sazeta rosyjska w W arszawie. Pod j
redakcyą H. Ledkiewicza, wychodzi w W arsza
wie tygodnik polityczny p. t. „Biiduszczeje". Ce
lem jego jest informować społeczeństwo polskie
0 nowoj Rosyi narodowej i wyjaśniać spory rosyj- 
sko-ukraińskie.

Bł. p. dr. Majbcum. W  Niemczech zmarł nie
dawno wybitny uczony żydowski rabin dr. Maj- 
baum, którego prace z zakresu politycznej hism- 
ryi żydowskiej odznaczają się szczególną tenden- 
cyą syonrntyczn-ą i przyc ężkm  styiem.

(—) Pokutujący duch Austryi. W czoraj spro
wadzono na. policyę na żądanie okręgowego sądu 
karnego, muzykanta Salomona Kosza, liczącego 
bO lat, zamieszkałego przy ul. Skarbkowskiej, jalło 
poszukiwanego do odbycia kary, trzy  tygodn5#- 
wego ar-esztu za oszustwo. Sprowadzony Kosz za
protestow ał przeciwko sprowadzaniu go do odby
cia kary, podając, że skazany został jeszcze przez * 
w ładze austi yack'e za to, iż rzekomo ułatwiał sy- 
rew i pobyt na dezercyi w  czasach austryackich. 
Kosza odprowadzono do wdczieniia sądowego —•
Jeśli tłumaczenie sprowadzonego jest prawdziwo, 
to rzeczywdścis podziwiać należy bjuiokratyzm  
austryack:, do którego nie do*arła jeszcze wiado
mość, że obecnie żyjem y w  Państw ie Polski*m.

(—) Schw ytany w łam ywacz. Jana Dydiuha, 
liczącego 16 lat, przytrzym ał wczorkj W ładysław  
Romanowski w chwili, gdy uciekał z jego miesz
kania przy ul. W incentego Pola 1. 12, do którego 
się włamaił z kolegą swym, ubranym w mundur 
wojskowy. Spraw cy włam ania przygotowali Co 
wyniesienia garderobę wartości 8.000 koron. Nie 
zdołali jej jednak wynieść, bo właściciel przeszko
dził. Dydiuka, k tó ry  nte 'td n ą  już kradzież ma na 
sumieniu, zamknięto narazie w aresztach policyj- | 
nych.

(—■) Poznane futro. W Komamie przed kilku 
dniami skradziono Jędrzejow i Panasowi i Szcze
panowi Kutemu garderobę, wartości 6000 kor. 
W czoraj na pi. Solskich M arya Nowicka poznała 
skradzione futro Panasa u W ładysław a Gawlika
1 żażądała stanowczo tegoż zwrotu. Żądanie No
wickiej w praw iło Gawlika w taką złość, iż ude
rzy ł ją nawet laską po głowie, wskutek ezeg* 
spraw a orarła  się o jpolicyę. Gawlik zeznał na <po- 
ilcyi, że futro kupił za 500 kor. od handełesa, Sa
lamona Marguliesa. W ezw any handełes zaś podc|. 
że kupił futro od żołnierza, zamieszkałego przy ul 
Kleparowskiej 1. 75.

(x>Podczas bó’kl w restauracyi został Maryan 
Ortiner, liczący 38 lat, 'robotnik w magazynach 
kolej., raniony bagnetem w klatkę premoWa. W 
stanie bardzo groźnym odwieziono go do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarł.

OMUNIKATY

Muzeum Im. Ks. Lubomirskich zamknięte jest 
dla zwiedzających z powodu robót, połączonych 
z  rozszerzaniem dotychczasowego' lokalu i z cał
kowitą reoiganizacyą Muzeum. Z gabinetu rycin 
i biblioteki podręcznej korzystać jednak można 
codziennie, w yjąw szy niedziele i święta, od godz 
12 do 1.

.
W ystawa zbiorowa dzieł artysty-malarza Da-

mazego (Kotowskiego) zostanie o tw arta  w salo
nach T o w a r z y s tw a  Sztuk Pięknych (w Muzeum 
Przem ysiowem , wejście od ul. W aleryana Luki- 
*iń*kiezo) 12. bns. * 1 1  przedpoł.

Ucze«tnlcy pierwszej załogi w szkole Im. Slen- i 
kiewtcza (w noc z 31. października na 1. listopada' 
1918) n&deśią ped adresem ; J. Przepilińska, Lwów 
ni. Szeptyc-kich.l. 32 po Ł k*r. na wykupno odznak 
pamiątkowych.

Wieczór Monfosrkowskl „Koła muzycznego* 
odbędzie się dziś w małej sali gaL Tow muzycz-

I
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nego o godz. 73G wieczorem. Dla członków w stęp 1 
wolny, .nadto <n.ają prawo do jednego biletu za po
łowę ceny.

Ogólny wiec obywatelski, odbędzie # ?  12. K 
tn. o gOGzinie 10 przeópołud. w  sali Sokoła Ma
cierzy. Przedmiotem obrad będzie dyskusy.8 nad 
referatem : 'Niebezpieczeństwo osłabienia stanu 
posiadania narodowego we wschodniej Małpipol- 
sce, i zastanowienie .się nad środkami zaradczymi 
przeciw masowej emigracyi do innych dzielnic 
Polski urzędników i innych obywateli dla uzyska
nia lepszych warunków egzystencyi. Vi iec zwo 
<uie Komdet obrony narodowej wraz ze Stała De- 
'egaeyą pracowników państw ow ych był, zaboru 
atistryackiitzo.

M. K. E. ostrzega. Miejskie zakłady elektrycz
ne z w ra c a j  s’ę do P. T. publiczności, szczególnie 
zaś rodziców, b y  pouczyli swoje dzieci, że czepia, 
nie się, ja,k. również jeżdżenie na stopniach : zde
rzakach wózów tram w ajowych mogą być powo
dem nieszczęśliwych, a naw et śm iePelnych w y
padków. Zarazem zwraca podpisana dyrekicya 
uwagę, że winni przekroczenia tych przepisów 
bezpieczeństwa;,. będą pociągani! do odpowiedzial
ności przez organy policyjne, za dzieci zaś będą 
odpowiadali rodzice.

Stała Delegacya pracownil ów państwowych, 
zawiadamia, że począwszy od 13. im . posiedzenia 
•Wydziału delegatów? do Stal. Delegacyi i zastęp
ców delegatów powiatowych związków odbywać 
się ‘będą każdego poniedziałku o Sadz. 6 wieczo
rem w lokalu St. Del. (Kuchnia wojenna, pasaż 
Mnkolascha, II. p.), na które to posiedzenia oso
bnych zaproszeń nie będzie się wysyłać.

Sodałfcya M aryańska Panów przypomina ze 
'towarzyskie 13, bm. o godz 6 w.

Podwieczorek artystyczny staraniem „Pracy 
narodowej 'kobiet'* odbędzie się 12 bm. w  salach 
hotelu krakowskiego.

W  niedzielę 12. odbędzie s*ę zbiórka Komitetu 
Opieki nad żołnierzem poKkim (OŹP). Puszki od
bierać można dziś przędą popołuddiu’ w  biurze Ko
mitetu, ul. Kilińskiego 1.

N U SSU U IŁ

szeć nicbywnłą nowość obecnego sezonu, 6-al>.t.
ta

l w ó  w

spieszy do „APOLLA" by zobaczyć i usły- 
% n o w o ść  ob ec  
op c rę  film ow ą p.

Ż Y D Ó W K A
w edle słynn.-j opery Halevy’ego. Odśpiewane zo- 
o ‘tają sola: s 'pranowe (Racheia), tenorowe (Elea- 
znr), basowe (Kardynał) przy udziale chóru. Foczą-. 
tek przedstawień pu ikt. o g. 3, 4 ‘4>, 6’30, 81f>.IJfi
Celem unikniccia ścisi u polec i sie; program o g.

nie wiadomości niezupełnych k b  nieścisłych i nie-
zgłoszenię Państwowej Centrali Dewiz transafcyi,
oraz wpływów dewiz będzie karane w  drodze ad-

[ministracyijnej karą aresztu do 3 miesięcy, wzglę-
jdnie grzyw ną <ło 50.000 marek. Prócz tego w arto-
jści, stanowiące przedmiot przekroczenia uPgują

i . konfiskacie./

PODZIĘKOWANIE.
Do głębi wstrząśnięta ciosem , jaki mnie i moje 

dz’eci spotkał z powodu śmierci nieodżałowanej pamięci 
najukochańszego męża i ojca śp. Maryana Ranolta, dzię
kuję jak najserdeczniej tym wszj stkim Przyjaciołom, Ko
legom i Znajomym, oraz D ow ództw ” okręgu iipii kole
jowy ch, którzy uczcili pa:,;ięć przedwcześnie zma^ego, 
jadając mu ostatnią przyslngę i zasyłani ,m  z głębi roz
paczą przejętego serca: .B óg  zapłać!".
1 i264 W d o w ę  z  c ó r k o m ) .
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Kiżisa PaEs!w. Ceutrali Dewiz,
N otow ania w markach.

Kurs przerachowania w kor. niestemp1 52— .
Warszawa, 10 października.

Furty szterl. 14”'—
D lary 3; b)
Franki frar ruskie -■ i1'
P r a n i a  s z w a jc a r s k i e  6  i
Frarki belgijskie )
Liry ’ 5
Mr ki fińskie i . .Q

Lei ru ouńskie 5
Lewy bułgarskie 
F! reny holenderskie 
Kr reny szwedzkie 
Korony norweskie 

! Korony duńskie 
| Marki niomieckir 
j Korony austryaekia 
Koreny czeskie

0 ID 
13— 
8 ii 
7 .5 
7-40 

14 —  
So

lcu ~

N a m ocy u p o w ażn ien ia  M in iste rs tw a ko 
lei że laznych  z 2. b , m. zmieni t się w myśl po
stanowień punktu 4., § 2. regulaminu ruchu z r. 
1909 na czas nadzwyczajnych stosunków, p<-. 
u stałych wskutek przepełnienia magazynów ko 
lejowych we Lwowie, eż do odwołania, postano 
wienia § 81 , regulaminu ruchu , dla wszystkich 
dworców kolejowych we Lwowie, ja k . nastę uje:

1) Zncsi się postanowienia § 8 !., punkt 1 
regulaminu ruchu co do term inu dla wykupywa
nia listów przewozowych rut wsz”stkich dworcach 
kolejowych we Lwowie.

Polegające na tych postanowieniach taryfo
we przepisy wykonawcze tracą swą ważność. -- 
Odbiorca jest obowiązany każdy list przewozo
wy w przeciągu 48 godzin po otrzym aniu zawia
domień a o nadejściu towaru wykupić i towar ze 
s'ecyi w powyższym okresie czasu całkowicie 
zabrać.

2) Kolej może przesyłki, do 48 godzin po 
zawiadomieniu z jakiegokolwiekbądź powodu nic 
wykupione i nie zabrane, złożyć na koszt i o d 
powiedzialność odbiorcy na plac ch stacyjnych 
poza magazynami albo urzędownie sprzedać. Za
wiadomienie nadawcy i odbiorcy o zamierzonej 
sprzedaży jest niepotrzebne. 18263

Dyrektor kolei państwowych:
B a r  w i e z.

Zawiadomienia.
Mam ras/.czyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 

woie składy wędlin przy ul. Pickarsłdej 22, pl. Ber
nardyńskim Z i u!. Pańskiej 11 zostały po zupełnern 
odnowieniu otwarte na nowo i zaopatrzone We w szel
kiego rodzaju świeże wyroby masarskie.
1332 j ó z  F NOW AK.

Miii® jillJi is iM ii
zakup-, prócz dotychczas zakupionych, je 
szcze kilkasat wagonów ziemniaków 7. fifla- 
łopolski, ew entualnie  z radomskiego lub 
lubelskiego, z natychm iastow ą dostaw ą.

Oferty przyjmuje m ieiski Zakład apro- 
w iza.yjny L w ów . i8262

Miejski Zakład aprowlzacyjny, Lwów.

G iełda lw ow sk a: Waluty.
10© marek, polskich 
Marki polskie (drobne)
Ruble corsu-ie po 100 rubli

,  ,  po 501) rubii. „ drr,:-n<-
.  duńskie (po 1000)

. (po 25U)
Kaibowi ńce (do 1000)
Grzywny (po 500 i wyższe)
Wypłata na Warszawę

Rata. bankowa.
Stopa lombardowa P. K. P. 6*/s.

Waluty zagraniczne
trzeba zarejestrować.

ROZPORZĄDZENIE CENTRALI DEWIŹ.
W arszaw a, 10. października.

(PAT.) Ogłoszono rozporządzenie Państwowej 
Centrali De w z o rejestracyi zagranicznych walut 
i papierów procentowych.

Ną zasadzie rozporządzenia Ministra Skarbu 
o utworzeniu Państw ow ej Centrali Dewiz, Pałi- j 
stwowa Centiala Dewiz w zyw a niniejszem do za -1 
rejestrowania walut i walorów zagranicznych w j 
którejkolwiek z następujących postaci:

1) banknoty, bony Skarbowe i inne papierowe 
znaki pieniężne.

2) weksle przekazy i czeki, płatne za granicą,
3) pozostałości kredytow e na rachunkach bie

żących w  bańkach zagranicznych, oraz należności 
u osób i firm, mających siedzibę za granicą,

4) o tw arte 'kredyty zagraniczne, zabezpieeczo- 
ne jakiemukolwiek wartościami, .

r \  j  a  ̂ ! Tow. akc. Przeworsk 1000-o) ot w a: te ak redytyw y tow arow e firm z a g ra - jTaw .lkc- Raksiewa 2 0 0 -1 3  
tucznych,

185— 192—

210— 230—
2 )0 — 230—
190— 210- -
70— 90—
M)-._ 7 —
28— 38—
1 6 - 22 —

185— 195—

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 10 października. 

W a l u t a  K o r o n o w a .
Akeye za sztukę (WłsczńiS z hupondm bieżącym). 

Kursa szacunkowe.
(Wł-rtość nominalna oraz ostatnia dywidenda).

Bank polski dla rolnictwa, handlu i prze nystu
400 -2 Z  

Bank ludowy 200—10 
3ank hipot. zernelny 40©—24 
Tow. akc. Górka 200 — 12 
Tow. akc. Zieleniey—ki 200—8 
1 ow. akc. ang 20‘)—0

50

6) pap ery procentowe i dywidendowe zagra
niczne, z wyjątkiem papierów rosyjskich, a u s tr ia 
ckich i węgierskich.

Do zarejestrow ania powyższych walut obo
wiązane są wszystkie osoby i firmy w Państw ie 
Polskiem, posiadające waluty i walory w sumie 
ogólnej nie niższej, jak 2 000 marek polskich, po
dług wartości kursowej.

Do walut zagranicznych nie zalicza się rubli 
•rosyjskich, craz ujestemplowanych banknotów 
Banku Ausfryacko-W ęgierskiego. Należytości w 
walucie koronowej wymienione wyżej pod Pun
ktami 2—5, podlegają rejestracyi i Państw ow ej 
Centrali Dewiz.

Deklaracye winny być do dnia 31. październi
ka br. przesłane w liście poleconym do Państwo
wej Centrali Dewiz (W arszaw a, ul. Bielańska Nr, 
10—12) lub złożone w jednym z oddziałów Pol
skiej Krajowej Kasy Pożyczkow e5 za odpowied- 
niem pokwitowaniem.

W szystkie dane, Ikttóre będą zakomunikowane 
Państwow ej Centrali Dewiz, zostaną przez nią zu
żytkowane z zachowaniem tajemnicy handlowej.

W szystkie transakeye wyszczególnione™  w y
żej walutami i walorami dozwolone są jedynie 
wówczas, gdy jednym z kontrahentów jest Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa, lub jeden z banków 
pryw atnych kttóre prowadzić będą handel w alu
tami z zezwoleniem Państw ow ej Centtrali Dewiz 
i których spis będzie ogłoszony.

535 — 
250 -  
480 — 
550' — 
800-— 
275 — 

2000 -  -  

3 0 0 '-  
460' — 
250 — 
325 -

655'— ć65 — 
“iOO'— 6 3 -  
730 — 80#*— 
505-— 5 5 ' -  
?wr— 361 > — 
•230'— —

wowski akc. Zak W  zśttaw. 400—11 
Iow. akc. labr kart 200—0 

Tov/. akc.' Chodorów 200—0
Kursa obrotowa 

Bank hipoteczny galic. 400— 28 
Bank prze.uyołowy 400—23 
Tow. akc. browarów lwowe kich 500—50 
tienk ziemski kredytowy galicyjski 400—24 
Polskie Tow. handlowe 200—j 2 
Tow, akc. Gaf ot a 200—0

Listy zastawne z i  sta kor. (bez kuponu biażąc.)
Tow. kred. gal. ziem. 4 . .pa i i3'-- IM' —
Tow. kred. gal. ziem. 4prc. 108'-- 109
Bank maj. gal. 4 i pół pro. i09'— |10 —
Bank kraj. gal. 4 prc. 107’25 !0 r2 5
Bank hip, gal. 4 i pót prc. 108 50 109 50
Bank hip. gal. 4 prc. 104 50 105 >
Bank kr ed. ziem. 4 i pół prc. j o — . /' -
Bank hip. zemei. 4 i pół prc. iijo’25 ł(‘7'l;ó
Bank polaki dla handlu i przein. 4 i DÓł prc. 105'— lOo' —

O blig! za 10S kor. (bez kupona braż.)
107 -  108 ~
104 — 105 
102 50 103 0 
101-50 102 V) 
ioi-5u :02'.',;i 
104'5o 105' >0 
1 0 5 '-  1 0 i ' -  

97 — 93 -

Koraun. Banku kraj. 4 i pół prc.
Komun. Banki* krai. 4 Dre.
Kolcie lokat Banku kra, 4 pra.
Pożyczka k-aj. z r. 1893 4 prc.
P oi. kraj z r. 1908 4 prc. (szkolna)
Foż. kraj. i  r. 1913 4 i pół prc.
r o i. kraj. ż r. 1914 4 i pół p rc..
P oi. ot. Lwowa zr. i895, 1900 i 1 9 il 4 prc.

J&romlia sisriowa-
,,Rewera“—„Pog^ń4* I A. M' niedzielę 12 bni. 

o godz. 4 pop. bez względu n* nogodę rozegra 
. ,„R ew era“ match rozstrzygający z Pogonią.. Bliż-

O iażdem  otrzymaniu Walut obcych z zagra-{^zc szczegóły i sklfd F^g^ni podamy jmro. f i 
lety p? zniżonej eet.e są i-uż d« nabycia w cuuer- 
ni p. Sotsehka.

..Pogoń*’ I B wyjeżdża w niedzielę o s ©dr. ? 
rano do Rzeszowa. Przeto  gracze: Jużak. Olear

niey lub o wpływie dewiz- aa  rachunki posiadane 
za granieą, należy- bezzwłocznie zawiadamiać 
Państw ow ą Centralę Dewiz, lub jedną z jej filii. 

Niezad©klarowanie walut dio rejestracyi poda-
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czy£, jRomanlszyn, Tarczyński sen., Owsionka, 
Hora, Juras, Trolka, Szankowskl, \Vadas_ Krucz
kowski, Wolak, mają s',ę stawić o gocIz. 7-mej ra
no na dworcu. Prowadzi Tarczyński sen., kapitan 
drużyny Owsionka, zast. Juras.

„Lotnicy" S. K. S. 0:4. Drużyna drugiego 
parto* lotniczego z Włodzimierza W o ły ń sk ieg o  
rozegrała w  niedzielę ubiegłą zawody w  Stryju 
te  Stryjskiem Klubem Sportowym. Jest to druży
na posiadająca w  swym zespole k ilku 'graczy  nie- 
■tych — brak jej jednak zgrania a przedew szyst- 
kiem dyscypliny sportowej. Za dużo gry  faul. za 
wiele wykrzykników — czasem n;estety w prost 
alicznych, crego nawet rozdrażnieniu z powodu 
otrziymania bramek przypisywać nie można.

O S. R. S. świadczy system atyczna praca 
nad podniesieniem poziomu gry, rokuje nadzieje, 
te  m l°da drużyna zastąpi wkrótce w zupełności 
dawną stryjską „Pogoń".

Biorący'' w  zawodach udział pp. podporuczni
cy Miciński i Sobolta wywiązali się znakomicie 
z zadania.

Ze rtrzeionvch przez S. K. S. bramek przy
pada na Martyniego trzy — ostatnią czw artą 
strzelił doskonale jak zwykle praw y łączn ik  —  
Ne,nn g.

W yścigi woisk<>we w Tarnopolu. Dnia 28 z. 
m. odbyły się w Tarnopolu pierwsze polskie w y
ścigi wojskowe. Pogoda sprzyjała, tłumy widzów 
zebrały się na torze. Do biegu stanęły pierwszo
rzędne konie francuskie pełnej krwi i kilka koni 
polskich, a mianowicie; Dowbór, ogier półkrwi 
rotm 'strza Adama Lada-Bieńkowskiego, nabyty 
w  Strutynie u p. Jerzego Janowskiego „Regent", 
wałach półkrwi, 5 letni, własność p. Jerzego Ja
nowskiego ze 'Strutyna, „M arna" („La Marne") 
klacz 8 letnia półkrwi ze stadniny'’ Kołodzicjow^- 
ckiej, w łasność p. M aryi-Jehanne Wielopolskiej 
Janowskiej ze Strutyna, „Sowa II“, klacz Pół
krwi własnego chowu p. Kaźmierza Kańskiego z 
Hofotek 1 „Lida", k’acz półkrwi barona Horocha.

W alki były bardzo zajmujące. W  pierwszym 
tre m , w Wórym 'targow ały najlepsze konie fran
cuski* (9 koni ogółem), pierwszą » a g rodę, wśród

frenetycznych oklasków otrzymał najmniej obsta
wiony w totalizatorze: „Dowbór", jeżdżony przez 
w laśdc;ela, rotm. Biedkowskiego.Drugą otrzym ał 
„Regent", jeżdżony przez właściciela p. Jerzego 
Janowskiego. Trzeci przyszedł do mety, pyszny 
koń generała Leandri „Lapin", jeżdżony przez 
por. Lamarzicre.

XV VI b egu, pierwszą nag-odę wzięła „So
w a II“, śliczna klacz, jeżdżona przez właścic ela 
por. Kaźmierza Kańskiego, drugą „La Marne", 
prześliczna skargn . .klacz, jeżdżona przez męża 
właścicielki p. Jerzego Janowskiego.

W szalenie trudnem „Cross country" na 3500 
metrów przyszedł pierw szy „Evo'ene“ pełnej 
krwi klacz hr. de Danremant, jeżdżona przez w ła
ściciela, drugi „Regent", jeżdżony przez właści
ciela p. Jerzego Janowskiego, zaledwie o pół dłu
gości. a daleko z tyłu trzeci: .Jglesias" generała 
de Champeaux, klacz pelnei krwi.

Słowem odniosły polskie kc.nie pełny sukces, 
ku żywemu zadowoleniu widzów cywilnych i 
wojskowych.

Za wiersz norpareillcwy K 1'—. Dro
bne ogłosz. od wyrazu IC —‘30, tłustym 
drukiem K —'60. .Nadesłane* lul Ne
krologia* za wiersz norpareill. K 3*—.

KINO NOW OŚCI ul. Legionów 5. 
w y ś w ie t la T r a g je d jfe iy ila  r a b i n a

Wytc!@!a lar hel?,
Niezwykłe wykonanie. Film i artyści warsz.

Komunikaty i no kronice wiersz toi* 
oareiHowy K 5*—. Do ogłoszeń umietz* 
czać^i^ mających w numerach Swiątocz., 
sobotnich! d-łołacs i l  or?.

PC  SADY I PRACE

Hasijns do gnania
J f t s m j d S S o m
z  z a k r y ł e m  p i s m e m

^  dobrym stanie
do spr edanla.
Wiadomość w Admini- 
stracyi„Gaz. Wieczornej “ 
««1. Sokoła 1. 4. 18183

FABBYKA MASZYN I U m M Ź W

L ZIELEN IEW SKI
W l(RAK017IE, LWOWIE 1SAH0KU
Rek zaioż. 1804. TOWARZYSTWO AM. Telef. 2060. 196.

K oresp on d en tk a  biegle pisząca na maszynie, zostanie 
zaraz przyjęta — „Motor* K .p  rn ka 54. 1379

H  K U P N ® , S P R Z E D A Ż, Z A M IA N A  |

2 Rasy K o n tro ln e
tanio do sprzedania  

W A R S T A T Y  H S ^ A N i C Z N E  K A S
K O N T R O L N Y C H

Ulica L indego 3. — Jaw >rskł. 1381

Szafa sklepowa do sprzedania. Sz! klaki, Lwów, Osso-
Iińsk’ch 10. 1392

Sprzedam  miękki jasny garnitur salonowy — j dalnię o- 
zechową — materac sprężynowy, wann^ i as.adową, 

lampy naftowe i gazową, wieszadła na ubrania, karni- 
sze drewniane, lustra, ramy lustrzane, stare krzesła, 
.'eufry, kosze — ul. Św . Zofii 50, II. p., drzwi 5, mie
dzy 2—6.. 1389

Kupię willę w Jicolicy Stryjskiego Parku. Zgłoszenie p. d 
„Rychła* do Admin 1387

Futro męskie kangurowe sprzedam. Friedrichów 7, pię
tro II., drzwi I i  1377

¥.'! la 1 kam ien ica w  śródmieściu do sprzedanie Wia
domość od godz. 1 do 4 po poŁ, ul. Grunwaldzka 1. 
Preyer. 1376

i i  MIESZKANIA, LCKALs, SKLEPY |

i o szuku ję 4—3 pokoi z kuchnią, z komfortem. Zgło
szenia pod „Hojne wynagrodzenie* do Admin. „Gez. 
Wieczornej". 1388

Poszukuję mieszkania z 3—4 pokoi z kuchnią. Kom
fort i elektryka pożądane, lecz nie wymagane. EWent. 
pośrednictwo wynagrodzę 500 papie.osami. Zgłoszenia 
do Admin. pro H. Z. S. 1375

dO Z M A IT E

Uo w ydzierżaw ienia kuchnia w pierwszorzędnym lokalu. 
Zgłoszenia z warunkami Jo Admin. p od : iNowosć".
Rćwnież płatniczego katolika poszukuję. 1318

Nakładem „Spółki 'kcyincj wydawn.czei*
D nuuc„ Spółki dmkanfctol P ra sa "  u(. flnfciU 4,

CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ1

.UBILE&I ZŁOTNIK 
WŁAD. DYEEWICZ
LWÓW, p ’. HALICKI 7.
kupuje i sprzedaje złoto, 
srebro, brylanty i wszelka 

- biżuteryę oraz przyjmuje 
wszelkie reperacye. Zamó

wienia z prow korespon entką

I O ddział 1. BUDOWA HAStTN: Maszy
ny parowe, pompy, Mrszyny wodo
ciągowe, kompresory i L p.

| O ddział II. KOTLARNIA, Kotły paro
w e różnych systemów i wielkości.

|O d d z ia ł III. BUDOWA K O S T Ó W  
i KONSTRUKĆTI ŻELAZNYCH: Mo
sty kolejowe, drogowe, konstrukcyo 
dachowe, hale targowe.

| Oddział IV. BUDOWA WAGONÓW: 
Wagony osobowe i towarowe wszel
kich typów, Cysterny,Wozy dli tram
wajów elektr. i konnych, Wózki dla 
kolejek polo w ., leśnych i górniczych

O ddział V. 0DL5WARN1A ^ELAIA 
i  METALI. Odlewy bndowlane i ma
szynowe podiug w lanych  lub nade
słanych modeli do 10-ci>ł tan w je
dnym kawałku.

O ddział VI. BUDOWA STA T K Ó W :
S t a t k i  zecznes, p a re tw e  i m o t o r o w ą
łodzie, barry lądowe i rzeczne, pa 
rowe i motorowe. 17373

. BAGRY LĄDOWESpe.fslnsśl:DLA CL4SIELŃ.

O ddział VII.MA8ZTNY WIE TNICZB, 
KOTŁY, WYCIĄGI i  ZURAJf.lt.

(Z A ST Ę P ST W O  dla  urządzeń  I j ę i  i * p c M Sm ółki h andl.-przem ybło- 
I n a f t o w o -  w i e r t n i c z y m i  ^ Ł i u n r l l L i  wa j ^ , u i  > in żyn lers,;!. 

K r a k ó w ,  c l .  Z w i e r z y n i e c k a  1. 3 0 .  ^  ^  T e l e f o n  3 4 7 6 .

. FILIE: 
w  K rak c w i e  
w  C z e r n is w c a c h  RPZprułV 

] w  T a r n s p c l u  R ezerw y

E K S P O Z Y T U R Y : 
w  S t a n i s ł a w o w i e  
w  P o d w o ł o c z y s k a c h  
w  N o w o s f e l . c y

GaSicyiski Akcyii\y
Bąnh Hipoteczny m  Lwowie

topiła! aheylny ÔfljLflPg ff 
2 U 1 g j | 0 0  »

Kantor wymiany 5 procent. Polska
P a H S t W f l W P  k u p u j e  I ł ”»r e d a j e  w s z e l k i e  | 

JL U A J  ł A I C  A u U J I t t  U t V ( | )  papiery wartoSc owe i monety po naj 
dokładniejszym kursie dziennym, n lfś  HCZ%* Ła d n e j p r o w l z y l .  

U d z i e l a  w s z e l k i c h  I n f o r m a c y '  co do pewnej i korzystnej i D k ic y i  k a p i 
t a ł ó w .  —- W s z e i  f e  k L p : n ,n  I w y  o s o w a n s  p i p l s r y  w a r t o ś c i o w e
wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. — B e z p ł a t n e  P  ZC 3!ć|v1a n i©  
numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. U&©Xp£©C&0..k© lO  

SÓW przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy a
k s i a i e c z k l .  — Kwoty do 2Ll©0 K w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .  —

S C H O W K I  D E P O Z Y T O W E
(SAEE DŁPOolTS)

w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
luczem, guzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe,

I dokunenta i kosztowności. Przedruku nie ęłacimy.'

Zastępca radatetara a a c u ta w
Redaktor Dr. ROGER UaTTAOI 1A

i r«ta«tor odL«wiidz|aji. JERZY KftMARóJO.


